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	                  MIESIĘCZNIK REDAGOWANY W ZESPOLE SZKÓŁ NR 4 W KATOWICACH


	Drodzy Nauczyciele!
Przed nami Dzień Edukacji Narodowej. Święto doceniające Wasz trud i wysiłek włożony w naszą edukację. Nie jest łatwo wyrazić podziękowania, które dosłownie oddałyby naszą wdzięczność za cierpliwość, życzliwość i zaangażowanie w przekazywanie nam niezbędnej wiedzy merytorycznej oraz kształtowania naszej osobowości, opartej o właściwy system najbogatszych wartości etycznych i moralnych. Podziękowania w równym stopniu należą się naszym wychowawcom, jak również całemu gronu pedagogicznemu. Każdy, bo wiem nauczyciel, bez względu na swą profesję, z pewnością dołożył swoją cegiełkę w procesie naszego wewnętrznego rozwoju. To właśnie on podejmuje się zadań najbardziej wymagających i niełatwych, on próbuje zainteresować ucznia swoim przedmiotem, on wykorzystuje w tym celu różnorodne i niejednokrotnie zaskakujące metody i środki, on w końcu pomaga przezwyciężyć nieuniknione trudności, motywuje i wspiera.
Dlatego z całego serca życzymy Wam, aby nie zabrakło Wam zapału do kształtowania naszych sumień,
abyście uczyli nas pokonywania zła i kierowania się w życiu tylko dobrem. 
Potrzebne są nam wzorce i Wy, drodzy Nauczyciele jesteście takimi wzorcami.
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	Drodzy Czytelnicy!

Mamy za sobą już półtora miesiąca nauki. Jeszcze tylko kilka miesięcy i znów będą wakacje! Tymczasem, żeby umilić Wam czas spędzany w szkolnych murach 
oddajemy w Wasze ręce kolejny numer Małego Giganta, a w nim:

- wydarzenia  minionego miesiąca,

- relacja z uroczystości wręczenia certyfikatów uczennicom klasy III i IV,

- życzenia dla nauczycieli,

- kącik poetycki,

- humor,

- horoskop  „z przymrużeniem oka”.

///////////////////////////////////////
REDAKCJA: 

Franek Krolak, Agnieszka Suchy, Ola Krzywania. 

Opieka: 

p. Mariola Kubaszewska




	Co? Gdzie? Kiedy? 

Czyli szkoła pod lupą           
	




         Zakończenie projektu 

        LEONARDO da  VINCI                          
Niewątpliwie najważniejszym wydarzeniem w bieżącym roku szkolnym, było uroczyste wręczenie certyfikatów uczennicom klasy III i IV Technikum Ekonomicznego. Było to jednocześnie zakończenie projektu Leonardo da Vinci. Na uroczystości, która odbyła się 18 września, mieliśmy przyjemność gościć nie tylko Rodziców wspomnianych uczennic i Dyrektorów zaprzyjaźnionych szkół, ale także przedstawicieli Kuratorium Oświaty i Urzędu Miejskiego w Katowicach. Przygotowania do tego ważnego dnia rozpoczęły się jeszcze przed wakacjami i kosztowały wiele wysiłku,  ale zakończyły się pełnym sukcesem! 
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                                ***

 „Osobliwości świata fizyki”
Już w pierwszym miesiącu nauki klasy Technikum Elektrycznego i Mechanicznego miały okazję uczestniczyć w wykładach pt. „Osobliwości świata fizyki”. Organizatorem wykładów była Pracownia Dydaktyki Fizyki Uniwersytetu Śląskiego. Wykłady wraz z pokazami odbywały się w salach Instytutu Fizyki UŚ. Wyjście na zajęcia zorganizowała Pani Natalia Ziółkowska, a uczestniczyły w nich klasy: I mf, II f, II m, III mf.
                   ******************

               Wycieczka do zoo
Klasa Ig natomiast udała się z Wychowawcą Panem Michałem Kubarskim do chorzowskiego zoo. Nie ma to jak dobrze rozpoczęty rok szkolny! W końcu trzeba sobie jakoś urozmaicać rzeczywistość!
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      Wyprawa w góry
Ale to jeszcze nie wszystkie atrakcje! Uczniowie klasy II m, pod opieką Pani Natalii Ziółkowskiej i Pana Michała Kubarskiego, udali się na wycieczkę do Szczyrku. Patrząc na miny uczniów, można wywnioskować, że wyprawa im się podobała!
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Nawet zła pogoda nie mogła zepsuć dobrych nastrojów
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	Nowy Samorząd 

Spośród licznej grupy kandydatów udało się wyłonić nowy Samorząd Uczniowski. Oto jego skład:

Małgosia Żmija              przewodnicząca        IIIg

Adam Paciejewski         zastępca                     IIImf

Adam Lewandowski      członek                      IIm

Ariel Bąk                        członek                      IIImf

          ******************************
Dzień kota            


Mamy już za sobą otrzęsiny klas pierwszych. Możemy więc śmiało stwierdzić, że nasi młodsi koledzy są pełnoprawnymi członkami naszej szkolnej społeczności! 
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Mniam, mniam …. ;)
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To się nazywa „parcie na szkło”!!!               

	JA PO PROSTU MAM  TALENT!! 

Jak widać talentów nie brakuje! Dziś prezentujemy Wam kolejny wiersz (albo tekst piosenki) ucznia naszej Szkoły. Zachęcamy wszystkich piszących do publikowania swoich tekstów na łamach naszej gazety. Wiersze i inne teksty możecie zgłaszać do Pani Marioli Kubaszewskiej lub do  redakcji. 
                                                                


NOC

Zapadł już mrok każdy krok jest

powodem strachu

Niepewny wzrok ciemność sprzyja

złodzieja po fachu

Większość zapada w sen odstaje
od codzienności

nędznej złości zdrady publicznej

zazdrości

Ulice rozświetlają różnorodne graffiti

Mają jakby moc niektóre klasyczne

Hity

Dla kumatych z sensem przesłania

ulicy

Niezauważalnej przez ludzi

jak kierunek orbity

Dla wielu z nas noc to czas

na przemyślenia

Dla innych strach koszmary i urojenia

Okna wyglądają jak plansza 

szachownicy

Tu ciemno tam jasno słychać

syreny policji

Pobicia pijaństwa i niejedno 

włamanie

Sąsiedni śmiech to często

o pomoc wołanie

Przedstawiam obraz nocy jak 

Peter Arbo

Bogini ciemności kroczy przeistoczona

w  zło

Dzień i noc jak dwa światy

o potężnej sprzeczności

Anioł i diabeł walka nieskończonej wieczności

                                          JARO NWK         

	Czas na felieton!
Sprawdź się jako dziennikarz. Napisz artykuł, felieton, reportaż itp., o dowolnej tematyce, dotyczący spraw, które Cię nurtują,  ciekawią bądź oburzają. Dziś przedstawiamy tekst Marty Soleckiej z klasy IIg.
Dostałem odgórny przykaz. A raczej sam się zaoferowałem. Że napiszę felieton. Sprawa banalna- myślę sobie i siadam przed komputerem. Chwila skupienia, czuję jak fantastyczny temat kieruje się wprost do mojego mózgu, kładę palce na klawiaturze i...nic. Jakby mi się coś zablokowało. Po 10 bezowocnych minutach patrzenia w monitor, wstaję, idę do kuchni i robię sobie herbatę w moim kubku artysty. Podejście drugie. Postanawiam zachować się profesjonalnie. Wpisuje w Google: "Felieton". No i jest. "Krótki utwór dziennikarski"- ok, postaram sie streścić.                                             "utrzymany w osobistym tonie"- no i tu zaczynają się problemy... Jak bardzo osobistym? I o co w ogóle chodzi? Że niby ja się tu mam przed wami otwierać? Opowiadać o moich osobistych problemach? Że ząb mnie boli czasem? Że mam problemy w pracy, chociaż mojej kobiecie mówię, że nie mam? Mam wam tu publicznie pisać, że nie mogę sie spokojnie piwa napić i meczu z kolegami pooglądać, bo moja pani ma wtedy na mnie focha? Co to, to nie. Mowy nie ma. Nigdy w życiu! Ale przejdźmy dalej. "Lekki w formie"- czyli, że można go podnieść  dwoma palcami u lewej ręki? Nieeee, to chyba nie to.  "Wyrażający - często skrajnie złośliwie - osobisty punkt widzenia autora"- może to akurat sobie daruję. Tak na wszelki wypadek, żeby chuchać na zimne. Bo gdybym przez te moje "złośliwe wyrażanie punktów widzenia" miał mieć jakieś nieprzyjemności lub, co gorsze, dostałabym odgórny ochrzan, to ja jednak wolę sobie darować. Żeby było miło i przyjemnie, czyli tak jak powinno być. "Felieton zwykle umieszczany jest na stałej kolumnie, zwanej kolumną felietonową"- no aż takich zaszczytów to ja się nie domagam, żeby specjalne miejsce było w gazecie dla mnie i mojej grafomani. "Do felietonów zaliczane są również stałe rubryki zawierające rysunki satyryczne"- oczywiście, żadnych rysunków nie będzie, musicie mi wybaczyć. Ja tu zostałem zatrudniony do tego, żeby pisać. Za to mi płacą, a nie za jakieś głupoty kredką i flamastrem wytworzone. Ufffffffff skończone. Jeszcze tylko najważniejsze. Zakończenie. Takie, które będzie niosło ze sobą jakiś przekaz, puentę, mądrość życiową. I najlepiej by było, żebym wymyślił to jak najszybciej, bo zaraz w telewizji będzie emitowana "Mariana" moja ulubiona kolumbijsko-argentyńsko-brazylijska telenowela dokumentalno-oświatowa. Idealne zakończenie przyszło mi na myśl zaraz przed snem, a mianowicie: Pisać felietony nie każdy może. Ku przestrodze...                                                          

                                                              Ernest
	Dzień Nauczyciela    

 Jak? Gdzie?  I  kiedy ?


Właściwie i poprawnie - Dzień Edukacji Narodowej. Święto wszystkich pracowników oświaty obchodzone w dniu 14 października.

Na mocy artykułu 74 ustawy z dnia 26 stycznia 1982 roku, zwanej Kartą Nauczyciela, rocznica utworzenia Komisji Edukacji Narodowej (14 października) została uznana za oficjalne święto wszystkich pracowników oświaty.

Dokładne brzmienie artykułu:
Art. 74. W dniu rocznicy utworzenia Komisji Edukacji Narodowej, 14 października każdego roku, obchodzony będzie Dzień Edukacji Narodowej. Dzień ten uznaje się za święto wszystkich pracowników oświaty i jest wolny od zajęć lekcyjnych.

Dzień Nauczyciela na świecie

Dzień Nauczyciela obchodzony jest w większości krajów na świecie w różnych dniach (np. w Argentynie 11 września, w Brazylii 15 pażdzernika, w Chinach 10 września) związanych, podobnie jak w Polsce, z lokalnymi wydarzeniami. World Teacher's Day (Światowy Dzień Nauczyciela) pod patronatem UNESCO obchodzony jest od 1994 roku w dniu 5 października.

Komisja Edukacji Narodowej

Pierwsze na świecie ministerstwo oświaty powstałe na mocy uchwały Sejmu z dnia 14 października 1773 roku. Pełna, pierwotna nazwa komisji brzmiała : "Komisja nad Edukacją Młodzi Szlacheckiej Dozór Mająca". Inicjatorem jej powstania był ksiądz Hugo Kołłątaj. KEN powstała po rozwiązaniu w  1773 roku zakonu jezuitów, który do tej pory sprawował piecze nad edukacją w Rzeczypospolitej. W pierwszych latach działania komisja opracowała i wprowadziła trójstopniowy model edukacji. Stopień pierwszy - szkoły parafialne (dla niższych stanów - chłopów i mieszczan), stopień drugi - przeznaczone dla rodzin szlacheckich szkoły powiatowe i stopień trzeci, najwyższy, dla najbardziej uzdolnionych - uniwersytety (w tych czasach istniały dwa : w Krakowie i Wilnie).

Do głównych reform systemu oświaty, obok wprowadzenia trzystopniowego podziału, zaliczyć należy: opracowanie nowych systemów nauczania, wprowadzenie podręczników w języku polskim, wprowadzenie polskiej terminologii naukowej, reformę Akademii Wileńskiej i Krakowskiej, utworzenie seminariów dla nauczycieli, wprowadzenie w szkołach wychowania fizycznego, utworzenie 'Towarzystwa do Ksiąg Elementarnych' (instytucja opracowująca podręczniki i programy nauczania), dopuszczenie dziewcząt do edukacji na równych prawach z chłopcami.

                                                        Franek Krolak
                     

   
                                        


"Jakże nie pisać wierszy, jakże nie płonąć w podzięce.

[image: image22.wmf] Za dar najpiękniejszy, za SERCE".
       Szesnastu ziomków z klasy III M

      Serdecznie całuje i pozdrawia Cię,

      I życzy wszystkiego najlepszego z okazji święta Twojego.

      Byś wytrzymał do matury z nami.

      A po maturze zostaniemy kumplami :D
                                      Zaj….ta KLASA III M dla Pana T. Kłoski
Nasza Pani Bąk kochana zawsze chodzi roześmiana.

Problemów z Nią nigdy nie mamy (ani Ona z nami),

Bo my Ją bardzo kochamy.

Tymi słowami pragniemy przekazać najserdeczniejsze życzenia za wielką cierpliwość, wyrozumiałość i trud  włożony w Nasze wychowanie.

                                                                          Pani Beacie Bąk  KLASA II G
Rachunkowość, statystyka- na tym punkcie mamy bzika

i na Pana punkcie też, więc życzymy Panu, czego Pan tylko chce.

Panu dyr. Damianowi Szmytowi KLASA II G
Wykształcenie to dobro, którego nic nie jest w stanie nas pozbawić.

W podziękowaniu za trudną pracę i wskazania właściwej drogi, ,

życzymy dużo wytrwałości, sukcesów zawodowych, jak i również uśmiechu każdego dnia.

Pani Ziółkowskiej życzy KLASA II F
Z okazji Dnia Nauczyciela składamy serdeczne życzenia,

wielu sukcesów zawodowych, spełnienia obranego celu oraz tego, aby
podejmowany trud był źródłem satysfakcji i społecznego uznania.

Panu Michałowi Kubarskiemu KLASA I G
	Ile barw uzbierał motyl i róża dorodna –

tyle życzeń szczerozłotych proszę przyjąć od nas.

Pani Marioli Kubaszewskiej 

                           KLASA II G

	Naszemu wspaniałemu Panu Kamińskiemu życzymy,

by się Pana największe marzenia spełniły,

by nas kochał Pan, tak jak my Pana,

bo nasza klasa jest ODJECHANA.

Panu Grzegorzowi Kamińskiemu 
KLASA II G


HUMOR((((
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Pani przedszkolanka pomaga dziecku założyć wysokie, zimowe butki. Szarpie się, męczy, ciągnie... 
- No, weszły! 
Spocona siedzi na podłodze, dziecko mówi: 
- Ale mam buciki odwrotnie... 
Pani patrzy, faktycznie! No to je ściągają, mordują się, sapią... Uuuf, zeszły! Wciągają je znowu, sapią, ciągną, ale nie chcą wejść..... Uuuf, weszły! 
Pani siedzi, dyszy a dziecko mówi: 
- Ale to nie moje buciki.... 
Pani niebezpiecznie zwężyły się oczy. Odczekała i znowu szarpie się z butami... Zeszły! 
Na to dziecko: 
- .. bo to są buciki mojego brata ale mama kazała mi je nosić. 
Pani zacisnęła ręce mocno na szafce, odczekała, aż przestaną jej się trząść, i znowu pomaga dziecku wciągnąć buty. Wciągają, wciągają..... weszły!. 
[image: image24.wmf]- No dobrze - mówi wykończona pani - a gdzie masz rękawiczki? 


- W bucikach.

((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((
- Nasza nauczycielka mówi sama do siebie, czy wasza też? 
- Nie, nasza myśli, że jej słuchamy!
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Nauczyciel napisał na tablicy wzór chemiczny i otworzył dziennik: 
- Małgosiu, co to za wzór? 
- To jest... No, mam to na końcu języka... 
- Dziecko, wypluj to szybko! - mówi nauczyciel. - To kwas siarkowy...

((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((
[image: image26.wmf]Panie władzo! Szybko! Tam za rogiem ulicy... - wołają dwaj zadyszani chłopcy do przechodzącego policjanta. 
- Co się stało? 
- Tam... nasz nauczyciel... 
- Wypadek?! 
- Nie... on nieprawidłowo zaparkował!

((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((
Zdenerwowany nauczyciel historii mówi do dyrektora szkoły: 
- Nie wytrzymam z tymi osłami z V a! Pytam ich, kto wziął Bastylię, a oni krzyczą, że to żaden z nich! 
- Niech się pan nie denerwuje - uspokaja dyrektor. - Może to rzeczywiście ktoś z innej klasy?

(((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((((
HOROSKOP ( z przymrużeniem oka)

	Baran  21.III - 20.IV Mars 
Baran to złośliwa małpa i jest ogólnie głupi. Głupi i zarozumiały. Baran dużo czyta, przeważnie gazety, z których nic nie rozumie. Dlatego Baran dzwoni po znajomych, o których wie, że oni rozumieją, co czytają (to są głównie Wagi), żeby się od nich dowiedzieć, o czym czytał. Baran jest uparty jak osioł, a w dodatku sam się nie myje i innym też nie da się umyć. Jak Baran posprząta, to robi się jeszcze większy bałagan. Dlatego Baran ma bałagan coraz większy, bo Baran sprząta.

Byk  21.IV - 20.V Wenus 
Kobieta urodzona pod znakiem Byka ryczy na chłopaka, którego zdradza. A zdradza go ta  stale i jeszcze kłamie, że była u koleżanki. Tylko że jak gdzieś wychodzi (a ciągle gdzieś wychodzi, bo chwili w domu nie usiedzi), to zawsze się skarży, ze nie ma co na siebie włożyć. Byk w rodzinie to rozkład każdego małżeństwa. Nawet u sąsiadów.

Bliźnięta  21.V - 21.VI Merkury 
Bliźnięta to przede wszystkim zboczeńcy i drobna administracja. Narkotyki u Bliźniąt to rzecz pewna. Poza tym - kazirodztwo: córka z matka do kina, matka z ojcem do lóżka, słowem wszystkie orientacje! Ponad 95 proc. Bliźniąt przez cale życie siedzi w więzieniu.

Rak  22.VI - 22.VII Księżyc 
Rak to złodziej i narkoman. Zawsze spocony ze strachu, bo chodzi tyłem i boi się, ze na coś wpadnie. Rak nie pachnie zbyt ładnie. Panuje opinia, ze Rak to chodzący fetor! Nawet, jeśli się myje. Gdy Rak się nie myje, fetor jest trochę mniejszy. Dlatego Raki się nie myją.

Lew  23.VII - 23.VIII Słońce 
Lew to moczymorda i kanalia. Najczęściej pseudointeligent i· zarozumialec. Lubi się popisywać w towarzystwie znajomością np. twierdzenia Pitagorasa, ze "ciało wrzucone do wody traci tyle na wartości, ile wypiera". Uwielbia być politykiem, wiec często jest. Lew nie zmienia skarpetek, dlatego można go rozpoznać nawet w zupełnych ciemnościach.

Panna  24.VIII - 22.IX Merkury 
Panna to najgorsza swołocz. Sama nie zje i drugiemu nie da. Zakłamana szantrapa - jedna ręka pisze, a druga ręka ściera. Wiec nawet niewiadomo, co ta łajza napisała. Panna, gdyby mogła, to by cały świat w łyżce wody utopiła - takie skąpiradło.

Waga  23.IX - 23.X Merkury 
Waga to odwaga, wdzięk i inteligencja. Duża wrażliwość. Waga jest samodzielna i opiekuńcza. Urodzeni pod znakiem Wagi to ludzie odpowiedzialni i pracowici, zorganizowani i godni zaufania, wszystkie swe talenty poświęcają dla dobra ogółu. Wagi są mądre, szczere i uczciwe. Waga ma tak, ze gdyby kogoś oszukała, to by się ze wstydu spaliła. Oszczędna dla siebie i szczodra dla innych, oto cala Waga.


	Skorpion  24 X - 22 XI Mars i Pluton 
Kleptoman i intrygant. Rozwali każde małżeństwo. Własne także. Skorpion ma często braki w uzębieniu. Leń i aspołecznik. Jeśli zrobi niechcący cos pożytecznego - ciężko to odchorowuje. Skorpion często bywa sadysta i wtedy jest dentysta. Wówczas jego pacjenci maja braki w uzębieniu.

Strzelec  23.XI - 21.XII Jowisz 
Strzelec to moczymorda i ochlapus, zawsze się załapie na krzywego ryja, a tak się schla, ze się uwali i leży. Gdy tylko wstanie i ma możliwość, to zawsze zdradzi ojczyznę. Poza tym Strzelec to polityczna huśtawka, anarchista i podziemie gospodarcze. A już przynajmniej mafia albo gangster. Czasami aż się inni zastanawiają, skąd się bierze i jak się mieści tyle świństwa w jednym człowieku. U urodzonych pod znakiem Strzelca zawsze się zmieści. Dzieci Strzelca i Panny to najgorsza zaraza. 

Koziorożec  22.XII - 20.I Saturn 
Koziorożec jest wyjątkowo abominacyjny. Zawsze się ślini. Udaje przed tobą przyjaciela, ale tylko po to, żeby cię okraść lub oszukać, a praktycznie i jedno, i drugie. I jeszcze ci żonę zbałamuci, szczególnie gdy masz żonę Pannę albo Byka. Koziorożec, gdy już nie ma kogo oszukać, to od samego siebie pożyczy sto złotych i nigdy nie odda. Kłamie nawet wtedy, gdy mówi "dobranoc".

Wodnik  21.I - 19.II Uran i Saturn 
Wodnika łatwo poznać po tym, ze stale coś pierze, a wszystko ma brudne. Wbrew nazwie znaku Wodnik niczego nie pierze w wodzie, tylko wszystko chemicznie, dlatego śmierdzi siarkowodorem, chlorkiem rtęci nitrodwuetylotoluenem, dwuchloro-dwufenylo-trójmetyloheksanem oraz przeterminowana naftalina. Karaluchy, mole i przędziorki czują się u Wodnika jak Ryby w wodzie.

Ryby  20.II - 20.III Neptun i Jowisz 
Ryby to chodząca nieuczciwość i korupcja. Ryby czują się u Wodnika jak karaluchy, mole i przędziorki. Mówi się, ze rybka lubi pływać. Owszem, ale tylko w przemycanym alkoholu, na którym społeczeństwo straci, a Ryby zarobią brudne pieniądze, które upiora i wydadzą na wódę. Upiora u Wodnika, bo to dobrana para, czyli trójkąt: Ryby - Wodnik. Ale Ryby gorsze.
                  


	Fotogaleria. 
	Uroczyste zakończenie projektu Leonardo da Vinci
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Uroczyste powitanie gości.
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Dzień przed uroczystością. Oj, co to będzie….
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Próba generalna.
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Za chwilę będzie można odetchnąć z ulgą.
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I zaczęło się!!! Pani Barbara Wojtal ogłasza  rozpoczęcie uroczystości.
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Luźne rozmowy przy kawie.
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